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Rozbicie okrętu Oswegu przy- brze- 
gach południowey. Barbarii. 
( Ciąg dalszy. ) 


Arabowie ndali sia wprzód ku stronie 
południowo- zachodniey ; przysposobiwszy so- 
bte ateli wielbłąda do dzwigania, taborow, 
poszli znowu: hu: Wschodowi ;. duia 9. i 10. 
Kwietnia szliśmy drogami dawnieyszeini. Je- 
den z Arabów oddalił się, lecz powróciwszy 
wkrótce], przyniosł pół skopka słodkich iagó- 
dek i zwierze podobne do kozy poł wyrosłey. 
Zaraz oderznięto głowę i nogi temu zwierzę- 
eiu, zdięto: skórkę z niego, rozpruto i po- 
dzielono ie, potem położono go na żiemi, 
obłożone gorącym piaskiem i ogniem z suche- 
go chrustu, aby się tym sposobem ugotowało. 
É daya zaś niewolnikom rzucono do ziedze- 
nia wnętrzności, tak: iah były surowe ci ied- 
nak nie maiąc tak długo: wody, byli. bar- 
dziey trawieni pragnieniem niż głodem zinor- 
zeni. Lecz że to: obrzydliwe łakocie było 
jeszcze ciepłe i wilgotne, pożyli ie ci nie- 
szczęśliwi z apetytem, oczysciwszy go wprzó- 
dy z tłustości, był to bowiem. ich: ostatni ban- 
kiet na 4 dni. Uprzątnawszy się Arabowie ze 
swoią: ucztą, rzucali psóm. Cbrześcianskiw , 
Kości poobnażane, na których ani łóta' mięsa. 
nie było. Nędza i niedostatek powiększały 
się od 11. do a4. Kwietnia. Bo cóż mogło 
równać się: ich nieszczęściu, będac we dnie 

odczas spiekoty bez kropli wody a bez na- 
Arete podczas przykrych nocy, i, bez. nay- 
mnieyszego prawie pokarmu, pędzeni: każde- 
go dnia 50 do 35: mi! Angielskich. Kałuża 
pełna zgniłey wody gęstey iak Krupnik: zwy- 
czayny, była niezrownana roskoszA, pączki zaś: 


z krzaczków podobnych do ciernia, t garść . 


ięczmienia ngotowanego w mleku, do które 
go: dostali się dnia 13. z uznali: dziękczynno- 


ścią, za błogosławieństwo niebios. Arabo-- 


wie którzy teraz pierwszy raz: okazali litość 
mad niewolnikami, napełbiali także żołądki 
' swoje. tem rodzaieim surowego zboża. W pnsz- 
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ćzach przez które podróż się odprawiała, wi. 
dzieli także mieyscani i owies dziki. 
Arabowie, odbywszy dnia 44go długie 
pacierze, które mi nigdy. z pamięci niewygą- 
sna, pozdeymow=li ciężary z wielbłąda, i 
włożyli ie na niewolników, lecz ci będac aż 
n”dto osłabieni , nie mogli tegó wytrzymać, . 
iuż nawet grożby i chłosty same niezdołały 
ich zniewolić do ruszenia z mieysca. Zmo- 
rzonych pragnieniem, Kubek «wody zdawał 
się mieć tyle wartości, ile życie samo, o- 
brutni dowodzcy mnsieli tedy pozdeymować 
z nich ciężary. O dwie lub trzy miłe dale 
przyszli do obozu, w ltórym było kilkaset 
krajowców z żonami i z dziećmi. Zmalezli 
tu w niewoli Angi." nazwiskiem Jerzego, 
maiącege lat blisko 19. i dwóch chłopów 
Mulatów, nazwiskiem Jakób i Laura.’ By- 
li oni na okręcie Marcina Halla z L ond y- 
na, i schwytano. ich przy brzegach tutey-. 
szych, więcey iak: przed rokiem. To spot- 
kanie się było bardzo rozrzewniaiącem. 
4homed dowodca tego: pokolenia, za~ 
Kupił wszystkich niewolników' wyłaczywszy 
obydwóch Negrów,. których: obywatel górniczy 
przedać niechciał, łecz wzigł ich- z sobą nas 
zad na pnszczę. Od.Jerzego'i od La ary 
dowiedział się Paddok, ze Arabówie po- 
wracaigc ze Swear'ah'( osiadłości: Europey- 
skiey,. którą: często* odwiedzaig,. bez watpienia 
Mogadore ) mówili. o Konsulo Gwin, i oœ. 
kapcach Court, Jackson, Toxeroft,i 
innych, korzystał tedy z tego, i starał się na- - 
kłonić go do uwierzenia, że óń zna: tych ° 
wszystkich, i że przysposobiłby mą za okup 
znaczną Summę , gdyby go tylko zawiózł do 
owey zatoki: Tym sposobem-przywiódł Aho- 
med a. do tego, iż. dla: zysku pieniężnego. 
przystał na podróż do Swerah. Nim ied- 
nak to nastąpiło, miał tym czasem sposobność: 
dostrzegania: obyczałów 1 zwyczajów Narodu, 
do którego nieszczęście ich zawiodło. 
. Obóz skłądaiący się blisko z 97.. namio-- 
tów , każdy na 8. osób był na krain 'pnszczy,, 
i rozciagał się. hu. stronie południowe - zacho- 


dowej tah daleko, “isk tylko pasterze Arab- 
scy znaleść mogli paszę. Mieli 30 wielbłą-. 
dów, 5o koni pięknych, i 1000 owiec i kóz. 
Mężczyzni byli chudzi i szczupli, niewiasty 
zaś krępe lecz małego wzrostu, maiace piersi - 
ogromne, i bardzo wolno puszezone. W o- 
gólnosci.ubior ich był bardzo lekki, to iest: 
koszulą krótka niezawiązana od pierśi de ho- 
lan siagaiaca. Z niewolnikami obchodzili się 
iah naygorzey maiąc (zdaie się) naywiększe 
akontętowanie , w wywieranin złości swdie 
na istotąch, nposledzonych bardziey od nich 
samych. Trzody wieczorem 'z pastwisk po- 
wracaiące idą same w naylepszym porzadku 
do namiotów swoich Panów , tu niewiasty do-, 
ia wprzód wielbłądy, a potem bydlęta po- 
mnieysze, Mleko zlewsia razem do shóry 
koziey, potem robia z niego masło, następu- 
iącym obrzydliwym sposobem: Gdy skóra do 
spółowy napełniona mlekiem, niewiasty ig na- 
dymaią na kształt pęcherza, zawiązuią i wie- 
Szaią na końcu namiotu, rnszaią nia tu i ow- 
„dzie poki się masło nie nrobi, a wtenczas wy- 
puszczają maślankę, masło zaś które chwyoiło 
się skóry, włożywszy w skórę ręce, palcami 
oddrapnią. Kolor masła tego iest taki, iak 
go sobie przy takiem urządzenin wystawić 
można.‘ , 

„Obóz ruszył dnia 17. Kwietnia i uszli 
42 mił daley, tym czasem niewiesty odby- 
wały wszystkie roboty. Śtangwszy na nowem 
mieyscu , na którym obóz rozbito, pousiadali 
mężczyzni do koła, palili tution, i opowiada- 
li sobie historyia, a to iah się zdaie , było 
nieustaiącą etykietą. Dla całego zgromadze- 
nia wystarozyła iedna fayka,. każdy bowiem 
według porządkn raz z niey pociągnał. Ja- 
kób i Lanra opowiadali że ieden z tego 
pokolenia, nazwiskiem Abdalla żenił się 
zabiwszy przed 14. dniami swoią pierwszą 
żonę, zato, że noż iego pożyczyła innemu 
tegoż samego pokolenia. „Nie wieszże ty“ 
rzekł do niey „że do tego, co de mnie na- 
leży, mieszać się niepewinnaś, obaczę ia czy - 
nie mam mieć żony takiey, któraby posłusz- 
nieyszą była na inoie rozkazyć,  Maiąc przy- 
tem w garści pałkę, nderzył nią żonę w piersi 
i tak długo to powtarzał , dopóki nie została 
bez ducha. Chociaż w prawdzie całe pohole* 
nie słyszało iey krzyk, przecież nikt nie po- 
spieszył na ratunek. Pochowano ią wieczo- 
rem, niewiasty zmierzyły iah nsydokładniey 
iey dłngość, szerokość ramion, i grubość, 
wykopali grób nie głębszy nad iey szerokość, 
i włożyli ia weń bokiem, potém nogami dep- 
tali po tupie tak dłago, dopóki sterczące 


„które przy powszechney wieczerzy 


' dokładnie obrzędów weselnych. 


cząści nie zvówniały się z ziemia; naostętek , . 
cżeby do zwłoków mie dostali się drapiezne 
zwierzęta, nmazrzucano kupę kamieni na tem 
grób barbarzynski. Gdyby Abdałta był się 
pierwey zażalił u zwierzchności na takowe 
nieposłuszeństwo żony swoiey, iako strona 
obrażona, byłby miał zupełną władzę, za- 
bicia oney. iakicen bądź sposobem, a że za- 
niedbał tego, dał więc za karę 4 owce, 
ziedl?. 
Wyzwoliwszy się tym sposobem, mógł bez 
przeszkody ka nowo się żenić. Nie opisano 
Oblubienicę 
maiacg oczy zawiazane, prowadzą od Kap- 
łana do namiotu z białą bandera, w którym 
iey narzeczony na macie siedzi, i rzecze do 
niey: p„iesteś tedy w domu“ zostawia ią pos% 
tem, a owinawszy sobie około głowy kawał 
białey materyi nakształt turbanu, udaie się 
do kompanii, gdzie spiewaią, wesełą się, 
i strzelają z karabinów. Wieczorem iedza 
przed namiotem leguminę gotewaba na mleka 
i owcze mięso bez korzenia i soli. Roszedt- 
szy się po półnoey, pan młody odwiedza swoią 
oblubienicę, zdeymuie iey nbior z głowy, i 
pokazuie się iey przy blasku ognia, dla prze- 
konania iey o rveczywistości drogiey osoby 
swoiey. Zawięznie iey powtórnie oczy i bie- 
rze ia z sobą. Panna młoda nie widząc nie 
przez cały tydzien, odbiera odwiedziny od 
znaiomych niewiast, gotnię dla niey potrawy i 
t. d. cała zaś uroczystość na tem się konczy,. 
że iasność dnia znowa ogląda. 

Przy tey okoliczności odbyswa się pewny 
rodzay turnieiów , shładajacych się z 'całey 
zręczności konnicy Arabskhiey, ze strzęlania 
do tarczy, skakania, kurzenia tutiunn i spie- 
wania. Paddok zdziwił się nie małó, nad 
sztukami konnemi. 

Dnia 23. ruszyli daley pod dowodztwem. 
brata Ahomedowego z wyjątkiem nieszczę- 
sliwego Jerzego. Dowiedzieli się teraz, że 
byli* własnością około 20 Mraiowców z tego 
pokolenia. Co dó cierpienia i niedostatku, 
pochod ten zupełnie równał się pierwszemn. 
Przecież w nocy dostali się do obozu przyia- 
cielskiego. Drngiego dnia zastanowili się nad 
zwyczaiem, ze każdy Arab przechodzący, rzu- 
cał kamień na grobowiec iakiey sławney oso- 
by. Jeden z grobowców ; ktoremu się dzis 
przypatrywali, miał przy fundamencie około 
o stóp Sredniey, i tyleż wysokości. Mraiow- 


cy przybliżsiacy się do tych pomników, przy- 


noszą z sobą kamienie zdaleka. 
* Dnia 27. Kwietnia staneli w okolicy ży- 
zney idosyć zaludaioney. Panowie ich zostałi 
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tetay, i myśleli ich przymasić, sżeby wyżęli 
żyto na obszernem pola, które byłe Ahome- 
da własnościa. Przewiduiąc ci nieszczęsliwi, 
iż okozawszy się katom swoim pożytecznymi, 
postradaliby wszelką” nadzieie wybąwienia się 
z nieweli; postanowili wszystko psuć do cze- 
goby ich tylko użyto, udaiac, że śa maytka- 
mi i nierozumieią rolnictwa i t.d. Chcieli ich 
wprawdzie Arabowie przymasić do posłu- 
szenstwa , lecz oparli się nawet głodowi, na- 
ostatek, aby tę okoliczność zapełnie rozstrzy- 
gnac, odeszli wszyscy razem od roboty i na 
groźbę, że ich pozabiiaią, ieżeli nie powró- 
£}, oswiądczyłi: iż w teraziezszem ich opła- 
kanym położeniu oboiętna iest dla nich śmieró 
lub życie. Arabowie zamknęli ich potem do 
obszernego zabudowania czworogrennego, w 
którem mieszkała Ahmeda siostra, ta ich 
tuczono bez miłosierdzia, ale za to musieli 
drwa rabać, żyto mieć, i inne domowe ro- 
boty odbywać. Patowi powodziło się nay- 
lepiey w tym stanie, będąc bowiem rodowitym 
Irlandczykiem, umiał się kobietom podobać 
przez tańce , spiewki i inne fraszki, które w 
nieprzytomności ich tyranów, hoynie ge m3- 
ką obdarzały. a 
s ( Dokończenie nastąpi. ) 
Sangar aae ma, 


Dzieło P. Jana Muchina. 
(2. Gazety IVarszawskicy. ) 


Jan Muchin uczen Chemii w Akademii 
Cesarskiey umieiętności w Petersburgu, 
wydał niedawno książkę pod tytułem: O ca- 
downych, czyli nadzwyczaynych 
deszczach I o kamieniach meterycz- 
nych spadaiących z powietrza, o 
którey dziennik tuteyszy Synj Oyczyzny 
tak mówi: 

„W niehtórych numerach Syna Oyczyzny 
r. 2. ninieszczone było wyimki z tego dzieła. 
Cudowne deszcze, to iest, Spadaiąca z po- 
wietrza siarka, popioł, piasek, deszcze hrwa- 
we i ogniste, a nadewszystho kamienie, od 
naydawn,eyszych czasów były przedmiotem 
podziwienia i stracha w umysłach słabych i 
nieoświeconych, a ciekawości w badaczach 
przyrodzenia. Przez, dłagi przeciąg CZASU fi~ 
zycy zaprzeczali istnieniu Aerolitów, przy- 
pisniąc takowe samym wymysłom i przesadom 
pospólstwa. Nakoniec kiedy rzećzywiste ich 
istnienie dowiedzionem zostało przez liczne 
doświadczenia, nayznakomitsi badacze przy- 
rodzenia isko Laplace, Howard i wiele 
innych, zatrudnili się rozłożeniem ich che- 
micznem i domysłami o ich pochodzenia. Hi- 
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storyia tych nadzwyczaynych ziawisk w pe- 
wietrze, wyhład ich, rys wszystkich uwag 
względem ich własności i pochodzenia są 
przedmiotami tey Xięgi, czyniącey zaszczyt 
nauce i pracowitości P. Mnchin. He nam 
wiadomo , iest ona pierwszem dziełem tego 
rodzaiu w ięzyku Rossyyskim. Osoby trudnia- 
ce się naukami prżyrodzenia znaydą w niey 
uwagi, odkrycia i wiadomości, iakie tylko w 
tym przedmiocie dotychczas do znałomości 
naszych doszły. Oddaleni zaś od bibliotek i 
towarzystw nczonych z ukontentowaniem to 
dzieło czytać będą i przekonaią się, iż nio 
w przyrodzeniu nie ma nadzwyczaynego, a 
wszystko się dzieie wedłag przepisów, iakie 
Wszechmocna dziełu swemu zakresliła prawi- 
ca, dozwałaiąca człowiekowi podnieść brzeg 
zasłony zakrywaiącey przed smiertelnemi o- 
czyma cuda przyrodzenia. Ta - Xiążka zawie- 
ra następuiące rozdziały 1) Q deszozach siar- 
czanych. 2) O deszczach czerwonych, czyli 
tak nazwanych krwawych , z dodatkiem 6 spa- 
dających z powietrze w postaci deszczu roz- ` 
maitych owadach. 3).O popiele spadaiacym z 
powietrza. 4) O piasku tąż drogą spadaiącym. 
5) O deszczach hleiowatych. ;6) O- kamie- 
niach i bryłach żelaznych także z powietrza 
spadaiących. — a) Zdanie powszechne o ka- 
umieniach i. bryłach takowych, tak dawnych 
iah nowych Chemików. b) Karta chronolegi- 
czna wszystkich takowych kamieni i brył z ich 
opisem. c) O niektórych bryłach żelaza sa- 
morodnego znalezionych w rozmaitych miey- 
scach kuli ziemskiey. 7) O pochodzeniu ba- 
mieni i brył żelaza spadłych z powietrza. Na 
koneu kiążki są dwie tablice wskazuiace hie- 
dy, gdzie i jakie tego rodzaiu ziawiska spo- 
strzeżouemi były i ts d. 
NANO ZO 


Myśl wyięta z dzieł Jana Paula. 

Rano i wieczor, a jeszcze bardziey 
w młodości i na starość podnosi czło- © 
wiek pełną marzenia śmiertelna swa głowę de 
pogodnego nieba, wpatruie się weń dłago i 
przeymuie się teschnotą ; przeciwnię zaś pode 
CZAS doskwieraiącego poładnia życia znoiem 
okryte czoło swoie nakłania ku ziemi i ku ro~ 
ślinom które wydaie. Tak zawsze tylko pod- 
czas wschodu i zachdu lecz nie w po- 
łudnie widnieny tęczę; tak też karty de 
granią wewnątrz Są z bibuły, a tylko z wierze 
chu i ze spodu pięknym powleczone papie- 
tem. 

Piluika, którego Autorowie dziełom swo- 

s 
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im dodawać: zaniedbuia, używaięœ pilnie: na- 
kładcy do: pieniędzy, które im: za: nie płacą. 
Dla czego. chodziemy, modlić: się do 
kościoła? — Sadziemy zapewne że Bóg iest 


„głuchym i nas w domach: naszych usłyszeć: , 
 więcey, iab ograniczonym: kosmopołityzmem; 


nie: może.. l 
Dla czegọ: mamy: tak. wielu: złych: dehla-- 
matorów ?' — ponieważ: chcąc wycwiczyć się: 

w swoiey: sztucę,, częstokroć sami tylko. z so- 

bą rozmawiaią , a: tak: maia słachacza: bardzo: 

grzecznego.. 

Spaliwszy: 1000 fantów drzewa, wiele 
funtów. dymu te: wydadzą ? -— Zważ. popioł ,. a: 

resmta: iest dymem.. > 

Którzy sa, co- naywięcey zasługnia na 

pochwałę? — Ci. którzy; chwalonymi, bydź: nie: 
chca.. ' 

“ Woyna. iest gra Hombre zwang, gdzie: 

ten: wygrywa, htóry: ana: naywięcey Mata- 
dorów. (W. Hiszpańskim ięzyku, Hombre: 

nazywa. się: człowiek, a Matador, za- 

Bóyca. ); | <e , 

W krótce: dożyjemy: czasów, gdzie: ten: 

inż będzie Kogatym:, który nic. mieć nie bę- 
dzie , — ( to: iest długów.) : 

Gdy Eupol poete: Atenenskii podczas: 
woyny przeciw. Spartanóm: utonął, Rzeczpo- 
spolita: prawem ogłosiła, ażeby: żaden: Antor: 
niebił się: więcey.. Teraz że: synami Apolina: 
aż nadto. zaludnieni. iesteśmy, możemy. w krót-- 
oe spodziewać się: prawa powołuiącego» wszyst. 
kich. Autorów pod: karabin.. 

Jeniużze: Bóg,, serca. zaś: człoowiekń. twor— 
ryć anusi.. ma 

Łatwo bronić:Religii kiedy: inż istnieie ;: 

onieważ sama: siebie: zasłania ;: Religiie zaś. 
dla: ich wielości tem.bardziey. potrzebuią opieki.. 

Dobre: żony, nie zazdroszczą sobie nicze-- 
go, procz sukien:,, lha' ii małżonków, 

Nas ladzi:. prowadżii do: groba, pasmo: 
dni.czczych: i: znikomych ,. iab perły sklane ,. 
zwane” dętkami. które gdzie: niegdzie tylko» 
perła wschodnia: nakształt węzła: oddziela. 

Niestety.!' że: człowiek. właśnie: w tenczas: 
nayczystszą» miłość odbiera, kiedy iey' ieszcze: 
nie rozumi: i że: dopiero: w poźnym wieku hie-- 
dy wzdychaiąc” przypatruie się: obcey miłości: 

'rodżicielskiey. i: dziecinney,. pełen nadziei moe 


1 


wi dor siebie. —* „Ach —-wszahże 1 moi mnie' 


tak kochali“ !. — Nestety.l. że- inż: w: tenczas: 
to łono ,, na:które: radbyś powrócić z wdzięcz-- 
noscia: za połowę: życia,. ża: tysięczne- troskii 
za niewysłowioną. i nigdy niepowetowaną mi- 
łość , że: mowię: natenczas: przygniotł: ie-iuż 
kamień grobowy. i: zniszczył: to: serce* czułe, 
które. cie tak długo: kochało: 


Miłość nakształt traiedyi, przeczyszcza 
namiętności ludzkie, przez ich wzbudzanie. ` 
Obywatel kotha. inż więcey człowieka w 
obywatela , aniżeli brat w bracie, lub: oyciec 
w synu. Miłosć oyczyzny nie iest niczem 


wyższa zaś miłość ludzi jest u człowieka 
świaiłego miłościa Oyczyzny oheymaiącey ca- 
ła kulą. ziemska.. 

Często: niestety wyobrażałem sobie; gdy- 
by też my. wszyscy kochali się nawzaiem iak- 
dwoie Kochanków :. gdyby: poruszenia: wszyst- 
kich: dusz , iaksutych, były wiazaneni fuza- 
mi; gdyby natura wydobyła w nas. wszystkich 
razem, dzwięk. na swoich aż po za gwiezdzi- 
ste: okolice naciągnionych: stronach. zamiast co- 
parę Kochanków porusza tylko! iab: klawikort 
podwóyny! ——. W: tenczas. uyrzelibyśny, że 
serce ludzkie napełnione-miłościg: byłoby nay- 
przestrzeńszym: raien, i że same Bóstwo , u- 
tworzyło dla: siebie: swiat, aby go kochało. 

Jako? — czyż niemu inż. entuzyiazimu pa 
swiecie? —- czemże' więc iest entu: yiazm 
powszechny, przeciw owemu: entuzyiaamowi 
przeciw owemu: lepszemu, htóry: nie z: zapa- 
łu, lecz z zimna powstaie ?. 

Boiazliwy: lęka się przed przypadkiem, 
tchórz. w samym przypadka.,, odważny zaś. 
p o przypadło. 

-  Występki: kobiet wzpardliwsze są: Bar- . 
dziey: niż męzczyzn, te bowiem: pochodzą 
częściey z słabości, tamte zaś. częsciey. zis:ły, 

` Kobiety lubig:- siłę, nie nasladtiąc: iey . mę- 
szczyżui zaś pieszczoty niebędac' wzaiemnemi. 

Bla rozkoszy potrzeba chłoda, słońca.dia 
troshów.. 

Rose: skrapiaiacw: Tahi nakształt wody 
piękności, odbiera: bótóm: farbę:,. którą: udzie- 
la- twarzóm: À i 

Miłość: iak' ladzie ,. 


zmierą' częściey; ze: 
zbytku iah. z głoda:. 


Przekład: z Niemieckiego: 
( Nadesłany bezimiennie. ) 


Tak. dziś sadzi nasz swiat nowy, 

Że nogi: starsze: od głowy ;: 

Bo ten co-negi' prostnie: 

Na: pochwały zasjugnie ,. 

Ten zaś wyszydzonym. bywa 

Go. światło: głowie: odkrywa.. 

s i a'aa'a ema In- 
Toena 


